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Art: 64. Na uczynione zapytanie przez | 

Prezydującego względem sposobu, w jaki 
projekt lub interess wniesiony rozstrząsany 
bydź powinien, rada stanowi natychmiast vv 
tey mierze. Jeśli uzna potrzebę odesłania 
onego do osobney Kommissyi dla poprzedui- 
czego rozpoznania, w takim razie prezydu- 
jący wyznacza członków z grona rady, jak 
o tem wyźey postanowiono.

Art: 65. Przedmioty, które z rzeczy sa- 
móy należą do poprzedniczego rozstrząsania 
Kommissyi Jnstrukeyiney, inają bydź do tych 
kommissyi odsyłane.

Art: 66. Namiestnik królestwa donosić 
Nam będzie co tydzień o czynnościach rady 
stanu, przesyłając pod rozważenie Nasze, za 
pośrednictwem ministra sekretarza stanu, pro­
tokóły posiedzeń rady, wraz z tłómaczeniem 
onychże na język rossyiski.

Art: 67. W ciągu dysltussyi rady, Namie­
stnik przestrzega należytego porządku i je­
dności przedmiotu. Gdy zaś okaże się ró­
żność zdań, w takim razie, celem pogodze­
nia onych, Namiestnik wykłada istotę zapy­
tania, a następnie ogłasza zdanie rady więk­
szością głosów przyjęte.

Art: 68. Prezydujący wyznacza każdego 
tygodnia interessa, które mają bydz wniesio­
ne na radę stanu.

Art: 69. Sekretarz stanu obowiązany jest 
uprzedzać członków zasiadających w radzie 
Stanu o dniu na następujące posiedzenie wy­
znaczonym , wskazując oraz przedmioty ma­
jące bydź na onem roztrząsane.

Art: 70, Rada stanu królestwa mieć bę­
dzie swoją kanoellaryą pod zawiadywaniem 
sekretarza stanu.

Art: 71. Sekretarz stanu obowiązany jest 
pod odpowiedzialnością zbierać dodatkowe 
wiadomości, które okażą s i ę  potrzebne dla 
wyjaśnienia przedmiotów pod rozbior rady 
stanu oddanych. Do niego także należy do­
kładne i jasne onych przedstawienie.

Art: 72. Sekretarz stanu jest równie obo­
wiązany przedstawić co tydzień prezydujące- 
mu Burnusaryusz i kró.ką treść interessu, 
pod rozstrząśnienie rady stanu oddanych.

Art: 73. Żadne akta i w ogólności żadne 
papiery pod rozwagę rady stanu przychodzą­
ce, nie powinny bydz. nikomu ża obrębem 
miejsca jey urzędowania kommunikowane, 
lecz każ-leuin z człon!-ów slnży prawo zażą­
dania akt, dla osobnego onych odczytania W 
biórach rady. (Dokończenie nastąpi).

Część N euTzędowa.
A N G L I A

Londyn 18 Lutego. 
Przedwczoray Sir R. Peel z uniesieniem 

mówił w ;żbie niższey przeciw ambargo wło­
żonemu na okręty hollenderskie i dowrodził, 
iż ten krok jest z obrazą, konstytucyi angiel- 
skiey.

Dotychczasowe rozprawy w izbie niższey, 
odnoszą się do trzech następujących ważnych 
pytań; ]) Ażeby anarcfiija która dąży w Ir- 
landyi do obalenia praw, niebyła dłużey cier* 
pianą przez zreformowany parlament;— 2} 
żeby unija Irlandyi z Wielką Brjtaniją nigdy 
się nierozwiązała, skoro znaczna większość 
połączonego parlamentu jest w stanie zniwe­
czyć uknowany w tym niecnym zamiarze spi­
sek ;— 3) aby tenże parlament, nalegał na 
użycie dzielnyeb środków do położenia tamy 
puhlicznem uciążliwościom i nadużyciom, ńa 
kióre lud irlandzki ma slnszne żalenia się 
powody.

H O L A N D Y A .
Haga 14 Lutego.

(Spóźnione dla braku miejsca.) Dziennik 
amsterdamski Handelsblad zawiera nastę­
pujący artykuł: »Nayświeższe wiadomości
o stanie układów nądeszłe tu z Londynu, 
niewielką czynią nadzieję załatwienia w do­
bry sposób spraw hollendersko - belgijskich, 
jak się niedawno jeszcze spodziewano. Mo­
wa króla angielskiego przy otwarciu parla­
mentu, z wielu miar niezaspokoiła oczekiwań 
powszechnych, mianowicie tych, które nas npy- 
mocniey obchodzą. Jest to jedyny akt urzę­
dowy, z którego na pewne wnosić można, źe 
jeszcze są jak były nieusun.ęte trudnosJ. W 
nadziei że nasz upór większe przyniesie ko­
rzyści, niżeli nam przedstawiano, — zle zro­
biliśmy gorszćm. Wszystko może' skończy 
się na tern, że będziemy musieli przyjąć 24 
artykuły, nawet z utratą celi na Skaldzie, a- 
by przez dłuższą zwłokę niedac przeciwnikom 
sposobności pozbawienia Hollandyi nawet ta­
kiego cła. Co do nas, po tak sinutnem i 
uciążliwein doświadczeniu, jesteśmy tego zda­
nia, że lepiey dla pokoju zrobić jeszcze ja­
ką ofiarę, byle ta zgodną była z honorem i 
niezależnością Hollandyi. ( g .p . s . )


